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TYGODNIK
W yćliodzi we W iotki i 

Piątki. Prtónuiiietala przyj­
muje się pod adresem: do 
WyddWcy Tygodnika w 
PelersburgU) do tJśpedyćyi 
Gazet Petersburskiego Poćz- 
lamiu> ltib do jdęgarfoi Gi‘a- 
fe; W WarsżaWie, w dtu- 
kartli Zawadzkiego i Węc*» 
kiego i W Biurze itifoPma* 
cyjnent; w Wilnie> W Ttię- 
garni Zawadzkiego; iiadto We 
wszystkich PoCztoWych W 
kraju urzędach.

G A Z E T A  U R Z Ę D O W A

k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o .

fcena Roczna: w Rossy i 
6 poczty, a  w stolicy, z no­
szeniem do mieszkań, -50 r, 
ass. Półroczna, 25 r . ass. 
Bez poczty, dla odbiera­
jących w xięgarni Grafe: 
Roczna, 45 r. ass. Półrocz­
na .i 25 r. ass. Dla Królestwa 
Polskiego: Roczna, 55 r. ass. 
P ółroczna, 28 r. ass.

W  S b  L l
1 0 R E R  ~~Y~sl

26 L i p c a .
e r p n ia .

iabomośct krajów
Petersburg

25 L ipca .
6 Sieiptiia.

7  Lipca, o 7 popołudniu, N. C e s a R Z  J m c  s C e s a r z o ­

w ą  i W. X. A l e x a ń d r ą ,  szazęśliwie stanęli w Toeplitz.
9  b. m. N. P a n !  wyjechała s Toeplitz przez K arlsbad 

do KreUlli, a C e s a r z  J m c  pozostał w Toeplitz i rospoczął 
k u rs  wód, przepisany dla J. C. M o śc i.

11 b. m. N. P ań w  bliskości Toeplitz odbył riiusztrę 
pułku huzarów  austryackich, noszącego imię J. C. M o śc i, 
po czein wrócił do miasta.

N. P a ń  używa pożądanego  zdrowia.

Przez R eskrypt C e s a r s k i  Z ds 2 1  Czerwca, D yrektor 
Moskiewskiej kasśy Dom u W ychowania (podrzutków ) 5 
klassy Schmidt, m ianowany kaw alerem  orderu  S. Stanisła­
wa 2  klassy.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do P. GłównozarządzająCego 
korpusem  inżynierów górniczych z d. 1 b. m.j do 8 klass, 
dotąd przechodzonych przez uczniów instytutu tego kor­
pusu, dodana została dziewiąta, tak, iż zamiast dotychcza­
sowych czterech, będzie odtąd pięć klass kadetskichi

—- Przez Ukaz C e s a r s k i  do Rządz. Senatu z di  2  b. 
m ., zostający przy Minist. Spraw  Zagranicznych, Radzca 
Stanu BeZcik, mianowany V ice-dyrektorem  D epartam entu 
dróg  kommunikacyj i gmachów pnblicznycb.

Ukazy Rządzącego Senatu, 1  Departamentu. .
1) 3 0  Czerwca, O środkach zapobieżenia kradzieży zło­

ta na pryw atnych zakładach w Syberyi.
2) 4  b. m. O przysyłaniu oddzielnie M inisterstwu D óbr 

Rządowych w yrachow ań i roskładów ziemskich powinności 
z włościan Skarbowych.

3) 7  tegoż. m. Z ogłoszeniem Ustawy i etatów zarządu 
W ielkiego Mistrza artylleryi w wydziale inżenieryi.

4) 8  tegoż m. Z ogloszehiem UstaWy i etatów Kommi- 
syi mianowanej do budowy Królewskiego kanału,

5) 11 tegoż iit. O papierze śtęplowym na interesa prze­
wodzące się w zarządach celnych.

6) tegoż dniai O pozwoleniu W ierchoturskiem u Banko­
wi Popowa wydawania pożyczek na domy drew niane.

7) 1 3  tegoż ni. O wydawaniu pieniędzy na opłatę pocz- 
ty członkotti sądów powiatowych, kom enderow anym  dla 
sprawdzenia wyzhaó Osób, pod Sądem zostających.

8) 15  tegoż m. O papierze śtęplowym, jaki m a być uży­
wany w interesach pryw atnych^ przewodzących się w za­
rządach górniczych.

—  Zwierzchność korpusu Polockiego kadetów  podaje do 
powszechnej wiadomości nazwiska dzieci, k tóre, roskazem  
dzieiinym J. C. W . Głównego Zwierzchnika korpusów : 
paziów, wszystkich lądowych kadetów i pu łku szlacheckie­
go, z d. 15 Czerwca b, r., naznaczone zostały dla przy- 
jęcia do tegoż Polockiego korpusu , i których rodzice lub  
opiekunowie powihni przedstaw ić W ciągu rokuj za osta­
teczny term in do przyjęcia naznacza się dzień 2 5  Czerwca 
1839 roku . W  liczbie tych dzieci, k tórych spis zawiera 
i 00  im ion, są następujące: Michał Plawiński, śytt szlachcica 
Witebskiej gubernii.— T eodor i Edw ard Końoplanscy, Syno­
wie obywatela gub. Mińskiej. —  Jan Krestyński, syn sztabs­
kapitana. —  W iktor Sawicki, syn sztabs-kapitana. Miko­
łaj Chęciński, sztabs-rótmlstrza. —  Antoni Port, architekta 
eparchii Połockiej. —  A lexander Zacharewicz, szlachcica 
gub. Witebskiej^ nauczyciela Szkoły poW. Wieliżskiej. Do­
minik Julian Klepacki, sędzi powiat. Połockiego . K on­
stantyn Jankowski, assesora pow. Połockiego. —  Kostantyn 
Trżećidk, Assesora koileg., Assesora Rządu gub. Mohylew-



> 34" mj T Y G O D N I K

skiego. —  Romuald Barszczewski, Deputata zgrom . s/l. Wi­
tebskiego, —  Alexy Bohuszewski, podpułkow nika. —  Piotr 
Górski, zm arłego sztabskapitana, —  Spirydon, Andrzej i 
Bazyli Markiewiczowie, ‘synowie chorążego. —  Platon Miń­
sk i, syn rotmistrza. —  Paweł Sawicki, szlachcica.—  Dymitr 
Trankowski, dym. podpułkownika. —  W iktor Puzyrewski, 
dvtil. po ruczn ika.— A lexander Zatepliński, zm arłego gub. 
sekretarza. —  P iotr Prazewski, dym . podpułkow nika. —  
Otton Niemira , obyw. gub . Mińskiej. —  Karol Hcrcyk , 
szlachcica ;g u b . W itebskiej. —  Paweł Pleskaczewski, Radzcy 
honorow ego. —  Mikołaj Szyrm a-Szczerbiński, dym . majo­
ra . —  Erazm  Janiszewski, kolleg. assesora. —  Jan Werchoń- 
sk i, Radzcy honor. —  Bazyli Przewaliński, dym . poruczni­
k a .—  Juljan Niskowski. szlachcica gub. W itebskiej.—  K on­
stantyn W o s t f  ński, kołleg. rejestratora Nicetas - Józef
W ojna-Orański, szlachcica gub. W itebskiej —  Mikołaj Ma- 
zow sk i, syn dym. sztabs kapitana.

  Doszłn tu nas sm utna dla naszych prcw incyj wia­
dom ość. JOJXdz Józef Arnolf Xiążę G U droyć, Biskup dye- 
cezalny Źm udzki, orderów  SS. Anny i Stanisława 1 klassy 
kaw aler, rozstał się s tym światem 5  (17) b ielącego mie­
siąca, w  zwykłej rezydencyi swojej O lsiadach, w powiecie 
Telszewskim , mając wieku lat 89 , a pasterstwa swego 40. 
Spodziewamy się że ktokolwiek z duchow nych osieroconej 
dyecezyi, raczy nam dostarczyć szczegółów długiego i chlu­
bnego iyw o ta  tego dostojnego pasterza.

W o d y  mineralne Druskienickie. W  guberni! Grodzień- 
skiej, powiecie Grodzieńskim , pod wsią Druskidtuki, poło­
żonej na wyniosłości po nad N iem nem , pośród gór pia­
szczystych, znajdują się, w błotnistej nizinie, w odległości 
od wsi najwięcej o półtory wiorsty, a o kilka tylko sążni 
od  Niemna, dwa źródła wód m ineralnych, mało różnią­
cych się pomiędzy sobą częściami składowemi.

M niem ać należy, że własności tych wód oddaw na juz są 
znane; samo nazwanie wsi m ogło pow stać z bliskości sło­
nych źródeł, albowiem sól w języku litewskim nazywa się 
Drusgos. Od r. 1790 zaczęły one ściągać uwagę, kiedy 
lekarz K róla Polskiego, Stanisława-Auguśta, ogłosił swe 
badania nad wodami m ineralnem i. Od tego czasu wody te 
były zwiedzane przez chorych , z odległych miejsc przyjeż­
dżających, W oda ze źródła najbliższego ku Niem nowi, 
grzana n a  ogniu, używ aną była do kąpieli i niewłaściwie 
nazywała się siarczaną. W oda drugiego źródła, o sto stam­
tąd kroków , ma własności rózwalniające żołądek i używa 
się w ewnątrz. Z roskładu chem icznego, dokonanego przez 
doktora F onberga, dało się widzieć, że wody Druskienickie 
należą do zaprawionych solą zwyczajną i m ają niejakie po­
dobieństwo do m orskich. Rząd zamierzył postawić je w 
takim stanie, iżby osoby przyjeżdżające dla leczenia się m og­
ły znaleść wygodę tak w użyciu w ód, jako i co do miesz­
kania w czasie kuracyi, i w tym celu wyznaczył 25 ,000  
rubli srebrnych na urządzenie tego zakładu.

tabaiwict zagranicznej!!
Londyn , 2 1  Lipca. P a b l a m e n i  C e s a r s k i . Iz b a  l o r d ó w .  

Nnmieniliśmy w przeszłym num erze o przyjętym na po­
siedź. 17 b. m. przez izbę wniosku lorda Lansdow ue, 
względem karania i poprawy młodych przestępców. Poll­
ing podań, złożonych przez szlachetnego m argrabię, liczba 
dzieci, mniej niż dw unastoletnich, które popełniają zbrod­
nie i przestępstw a, od kilku lat znacznie się pomnożyła w 
całej Europie, a najwięcej w Anglii. W iele czyniono badan 
dla odkrycia przyczyn tego stanu rzeczy, ale jakikolwiek 
był ich w ypadek, rosnąca dem oralizacja pomiędzy dziećmi 
jest prawdziwie zastraszająca. W mieście M anchester, w 
1832, było 1954  dzieci, całkowicie sobie zostawionych, w 
1854, liczba ich wynosiła 210 4 , w 1 8 5 4 — 2117, a w 1855  
roku 2435 . W’ L ondynie, stosunek jest jeszcze w m iarę 
ludności większy. W c ią g u  dwóch lat ostatnich 5174  chłop­
ców i 1275 dziewcząt, mniej niż szesnastoletnich, było pod 
sądem krym inalnym . Bill przyjęty przez izlię ustanawia dla 
przestępców nieletnich oddzielne więzienia.

Na posiedzeniu 19 K m . bill dążący do uwolnienia dys- 
sydentów pewnych wyznań od przysięgi w sądzie, która 
miała być zastąpioną proste'm oświadczeniem, został odrzu­
cony większością 32  głosów przeciw 16.

Posiedzenie 2 0  b. tu. żadnego nie miało interesu.
I z b a  n i ż s z a .  Na posiedź. 18 b. m. Lord Russell wniósł 

formalnie już przyjęte w komitecie Izby postanowienie 
względem użyczenia su mm duchowieństwu za zaległości dzie­
sięciu w Irlandyi. (Patrz N. poprzedź.) Pomimo opo ru  P P . 
Hume, Harvey, W arb u rlo n , G role i innych, wniosek ten, 
popierany przez sira Rob. Peel, lorda Howick, P . O’Con­
nell, po  długich sporach, został przyjęty większością 170 
głosów przeciw 61 .

20  h. m. izba zajmowała się wnioskiem lorda Ashley, 
we względzie praw odaw stw a, mającego urządzić stosuuki 
dzieci, pracujących po fabry kach.

  W nosić trzeba że sessya parlam entowa potrwa dłu­
żej, niż m niem ano, i zapewne przed 20  Sierpnia nie bę­
dzie zamkniętą.

—— Królowa Jm ć dała 19 b. m. wielki bal, na którym  
się też znajdował xiążę Sussex; nowina przeto dana przez 
dzienniki francuskie o przybyciu tego xięcia do Paryża, 
jest błędna.

—  Tw ierdzą że o rd er Podwiązki, którzy zawakował po 
śmierci xięcia L eeds, dany będzie hrabi Derby.

  Przybył do  tutejszej stolicy hrabia Senft von Pilsach,
um ocowany od D w oru Austryaekiego w konferencyi Lon­
dyńskiej do interesów  Hollandyi z Belgiją.

—  Gazety Londyńskie zawierają opis wielkiej pieczęci 
S tanu, ukończonej dopiero przez P . Benjamina W yon, na­
czelnego rytownika pieczęci Królewstwa W . Brytanii. Z 
jednej strony wyobrażona jest Królowa konno s paziem; 
J. K. M. jest w sukni z ogonem i ma na sobie łań-
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cuch orderu Podwiązki; w ręku prawem ma berło, a na 
głowie koronę Królewską. Młody paź, z oczami obrócone- 
mi na Królowę, w jednej ręce ma kapelusz, a drugą pow­
ściąga dziarskiego konia na ku rym jedzie, w bogatym rzę­
dzie, s kitą na głowie. Napis: Victoria , Dei Gratia, Bri­
tannia ru/u Begina, fuiei defensor, wyryty jest gotyckiemi 
głoskami, a przedziały pomiędzy słowami zapełnione są he- 
raldycznemi różami. Z drugiej strony Królowa wystawio­
na jest w wielkim Królewskim stroju, s koroną, berłem 
w prawej, a jabłkiem w lewej ręce. Siedzi na tronie pod 
bogatym w ozdoLy baldachinem, formy gotyckiej, Po obu 
stronach Królowej stoją osoby wyobrażające Religią i Spra- 
widliwość. Korona i herb Królowej Jmci wyryte są na od­
dzielnej tarczy. Wszystko to otacza wieniec z liści dębo­
wych, przeplatanych różami.

  Dziennik jeden angielski donosi, że P. Józef Bona­
parte rozpoczął układy z lordem Ashburton, (przedtem ban­
kierem Baring), o nabycie dobr Buckland w Devonshire.

— Numer gazety Sun, wyszły w dzień koronacyi, cały 
drukowany zlotem, kosztował redakcyi 3,050,000 franków. 
Rozeszło się go w tym dniu 250,000 exemplarzy, prócz 
ty ch , które prenumeratorów ie otrzymali gratis. Jest to arcy­
dzieło sztuki drukarskiej.

— Nowiny z Nowegi Yorku dochodzą do 30 a z Mon­
treal do 26 Czerwca. Rokosz Kanadyjski nie jest jeszcze 
stłumiony. Malkontenci, bardzo liczni w górnej Kanadzie, 
pobili 21 Czerwca mały oddział jazdy rządowej, w okoli­
cach wodospadu Niagara, ale 25  tegoż m» była druga 
bitwa, w której powstańcy zostali zbici, a ich wodze wzięci w 
niewolą —  sławny Papineau przybył z żoną do Albany.

  Jest teraz w Londynie człowiek, nazwiskiem William
Shakspeare, mieniący się potomkiem w prostej linii wielkie­
go człowieka tegoż imienia i nazwiska, podobny do niego 
s twarzy i, równie jak on, aktor i pisarz dramatyczny. Nie­
dawno występował w sztuce którą sam napisał; szkoda, 
że przy takie'm imieniu i pochodzeniu, i aktor i pisarz
z niego mierny.

  PP. Rothschild dali 18 b. m» wspaniałą ucztę, na
której byli xiążęta: Sussex i Cambridge, Saxe-Cobourg, 
Putbus, Esterhazy; Wellington i Soult,

N O W I N Y  S P O R T D G A Ł i l .
Lizbona 10 Lipca. Gazety oppozycyjne przepowiadają 

bliską zmianę gabinetu s powodu nieporozumień między 
ministrami wynikłych stąd, ił niektórzy z nich głośno pow­
stają przeciw postępowaniu gubernatora Lizbony, Costa 
Cabral, który, jakoby, mając wiadomość o gotującym się na 
dzień Bożego Ciała spisku, nie uprzedził o tein ministrów.

—  Niedostatek pieniędzy w skarbie nie pozwala wy­
płacić bonów, których zakres dziś upływa, i Skarb zaciąg­
nął pożyczkę u towarzystwa zwanego «Confianca» na 12,000 
funt. sterl. Można wnieść o stanie finansów Portugalskich 
stąd, że dochody Królowej, Króla i innych osób rodziny 
panującej, od ośmiu już przeszło miesięcy nie są wypłacone.

Parj z, 2 4  Lipca. Xiążę de Nemours, wracając z Lon­
dynu, wysiadł 18 w Boulogne, a 19 przybył do Neuilly.

— Poseł angielski w Madrycie sir G. Yilłiers, w dro­
dze do Londynu, tu przybył.

—  Wiadomość o zdjęciu blokady z brzegów Buenos- 
Ayreskich okazała się niecalkiem dokładną. Dotąd tylko, 
ale s pewnością, spodziewają się że gubernator Rosas ustąpi 
słusznym wymaganiom Rządu francuskiego, lecz jeszcze 
układy o tern nie są ostatecznie ukończone,

—  W arsenale Tulońskim 14 b. m. wybuchnął, był 
pożar, który wszakże wkrótce ugasić zdołano.

—  Kapitan okrętowy Letourneur, udzielił tutejszym 
Akademijom kilka swoich myśli o różnych udoskonaleniach 
w marynarce. Między innemi wynalazł on klucz, zapomocą 
którego wszystkie hasła i komendy ua okrętach wojennych 
dawane będą nie słowami, ale tonami zwykłej świstaczki 
okrętowej. Liczba tych komend jest 27 i wszystkie dają 
się podciągnąć pod tony tego narzędzia. Nóty dla zrozu­
mienia dawanych znaków lub roskazów piszą się nie na 
pięciu, jak zwykłe muzyczne, ale na dwóch tylko linijacb.

—  Nauki poniosły dotkliwą stratę przez zgon P. Du- 
long, członka instytutu, inspektora szkoły polytechnicznej, 
który um arł 19 b. m. mając lat 53 wieku. Imię P. Du- 
long należy do najwięcej znanych w naukach fizycznych. 
Między innemi wynałaskami on to odkrył olejek piorunu­
jący, otrzymywany przez połączenie solirodu s saletroro- 
dem; ale drogo też to odkrycie opłacił, bo nieświadom 
własności nowo-otrzymanej istoty, gdy się jej nieostrożnie 
dotknął, nastąpił wystrzał, który pozbawił wynalazcę jedne­
go oka i dwóch palców. To wszakże nie ostudziło zapału 
do nauk fizycznych, którym się do końca życia gorliwie 
oddawał.

—  Niektóre dzienniki głoszą za rzecz najpewniejszą, że 
marszałek Soult będzie mianowany niezwłocznie ministrem 
wojnv,

—- Panna Mars przedała za 210,000 franków swój ho­
tel na ulicy, de Larochefoucauld.

N O W I N Y  Z H I S Z P A N I I .

M adryt 14 Tipca. Odkryto w stolicy spisek karlistow- 
ski który miał dziś wieczorem wybuchnąć. Główny przy- 
wodzca spisku, don Jose Ortiz de Velasco, jego żona, 
dwóch celniejszych agentów i wielu wspólników, zostali 
zatrzymani. W ielką ilość przygotowanych ładunków i hroni 
znaleziono W domu wiejskim hrabi de Cuba, za bram ą Se- 
govie.

—  Muiiicypalność Madrytu jest na stopie otwartej wojny 
z ministrami; twierdzą iż ma podać do Królowej prośbę 
o zmianę gabinetu.

Wiedeń. W Prater czyniono doświadczenia s płótnem 
nowo-wynalezionem do gaszenia pożarów. Próby te naj­
lepiej się powiodły; za narzuceniem pokrywy s takiego 
płótna na stos palącego się drzewa, ogień ustał natych­
miast. Dalsze próby również potwierdziły użyteczność tego 
odkrycia, które winniśmy obywatelowi miasta Wiednia P. 
Fryderykowi Bergatttenter.

—  9  Lipca Cyrk Olimpijski, zbudowany w Plain-Palais, 
przy bramie Genewskiej, pochłoniony został do szczętu
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p rz e z  ogień ze wszystkiemi sprzętami i kostiumami. (Ta 
w iadom ość dziwnie się wydaje obok poprzedzającej.)

( Journ. de S. Pt.''Gaz. Pet, Psz. Poln.)

sMierttlttra
O  P I E Ś N I A C H  L U D U  L I T E W S K I E G O *

(W y ją te k  ze w stęp u  do  d z ie ła  p rzygotow anego do d ru k u  p . t .  P ie­
śn i lu d u  litew sk iego .)

. . . .  P ieśni gm inne niektóre głębokiej "sięgające starożyt­
ności, przez lud nasz teraz śpiew ane, szczególną powinny 
naszę zwrócić uwagę. O ne bowiem dochowały nam  wier­
ny obraz obyczajów i bohaterskich spraw  naszych przod­
ków , one ich czyn}', w ustach następnych pokoleń uwie­
czniły. O ne, zachowane w pamięci narodowców-, wszystkie 
■wieki, wszystkie burze , złe i pom yślne dole, przetrwały. 
K tóż ich nie zna, czyjegoż one nie kołysały dzieciństwa P 
któż na ich odgłos rzewnych lez  nie uronił? . . Poznać za 
tem  je  bliżej, zgłębić ich dtich i charakter, jest pow inno­
ścią każdego światłego, praw ego Litwina.

Pierw si wojenni nasi poprzednicy, zrodzeni tylko do ko­
nia i zbroi, mało dbali ó poezyę, a może też nawet i cza­
su o te'm myślió nie mieli. T ępić szablę na karkach dum ­
nych wrogów , jedyne'm ich było rzemiosłem. Bronić ojczy­
stą ziemię, zwyciężać, podbijać, łatwo im przychodziło: ale 
śpiew ać mało Umieli. Były jednak chwile, kiedy syci sławy, 
spokojnie w dom ach, przy rospalonych ogniskach z czarą 
m iodu w dłoni, oddawali się uciechom , i, rospogodziwszy 
w boju zahartow ane, wyniosłe czoła, z chęcią słuchali śpie­
w u starych kapłanów i wajdelotów. Byli to wieszczkowie 
i poeci Litwy. Oni zagrzewali rodaków  do walki, dzięko­
wali bogom za odniesione zwycięstwa, ‘i prżeWodniczyli do­
mowym  zabawom. Lecz ich pieśni, jako utw ory improwi- 
zatorów , nie będąc zapisane, W pom roce wieków zaginęły 
i do naszych czasów nie doszły.

Był jeszcze inny rodzaj pieśni, poświęconych istotom 
wyższym, —  nadludzkim . Bo jeżeli Litwin-bałwochwalca bił 
pokłony urojonym  bożyszczom, palił ofiary i składał obie- 
ty; musiał też koniecznie i śpiew ać ich uwielbienie. Siady 
tej poezyi natrafiam y i dzisiaj pomiędzy riaszem pospól­
stw em . P. Rhesa, w swoim zbiorze pieśni litewskich, pospól- 
wał nam  od  zatracenia kilka tego rodzaju śpiewów. T u 
należy odnieść i piosnki na cześć Dejwy Yszkalbtoy i Ku­
kułki. *)

*) O bacz m oje a r ty k u ły  w T yg o d n . P e te rsb . z ro k u  i  8 3 6 , NNra 
17 i  29 .

Poe/ye opiewające czyny znakomitych bohaterów  Litwy, 
powiększej części zaginęły, gdyż nowe pokolenia narodu , 
po utracie samobytrlości, po przejściu pod obce rządy, bez 
żadnych piśnrieriłiyeh zabytków łatwo zapoińniały o swoich 
przodkach* Jeden tylko Kiejstut i Krzyżacy, pomimo s<* tl­
ej dawności, niezatarte po 'sobie zostawili ślady w pamięci 

Litwinów. Zapytaj dzisiaj kraju naszego mieszkańca o jaki­
kolwiek starożytności zabytek: zaraz Ci skreśli dziwną, nie­
podobną dó wiary powieść, w której Kiejstut najpierwszą 
gra rolę, W ejdź w poufałą rozmowę ze starym litewskim 
wieśniakiem, wspomnij m u o przeszłości) a z westchnie­
niem ci rzeknie «Oj nie tak to bywało, zd czasów nasię go 
Kiejstuta!» Chciej się dowiedzieć co w stsbie Ukrywa ja­
kikolwiek kurhan; —  «ćiała Litwinów, alboCiafa olbrzym ów 
poległych w Litwie przeciw psom K rzyżakom », odpowie. 
Podania o ludziach nadzwyczajnej urody i siły, jesZczfe i dziś 
gdzie niegdzie krążą—  ale pieśni o nich żadnej nie tńa. Dziw­
ne, cudne , o tycli olbrzym ach w Litwie opowiadają rze­
czy *). Mieliż to być ludzie tak nadzwyczajni? Mnie się 
zdaje że sama ich tylko waleczność stała się powodem do 
tych poetycznych opisów, chociaż nie rzadko i dzisiaj U 
nas napotkać się wydarza rilężów olbrzym iego wzrostu, **) 
którzy zdaje się iż poglądając na dęby dom ow ych łasów, 
zapatrzyli się na ich postacie, i podług tych królów  gajo­
wych ukształcili swoje wyrosłe, barczyste 'ciała-. O  nich 
to jeden z naszych dzisiejszych wajdelotów powiedział;

«W zrost j a k  d ę b u  w yniosły ,
C ały  czarno zarosły .

W zrok  ja k  g d y b y  P e rk u n a ,
B ły sk a  ogniem  pioruna-,
A n iech  zginę g d y  k łam ię !

W  rę k u  sz tabę rozłam ie.* ♦**)

-— Najście Szwedów pod dowództwem m ężnego Karola 
X llgo , również pam iętnym jest wypadkiem w dziejach 
Litwy. Usypane szańce na polach Żm udzi, długo W naj­
późniejszych wiekach będą treścią UarodoWych powieści 1 
śpiewów gm inu. ( ł)óK nań.)

*)  O bacz m ój a r ty k u ł  p . t .  "ttGóry o lbrzym ie w  L itw ie* w  T ygodn . 
P e te rsb . 1837 r ,

**) C zcigodny nasz h isto ry k  Teodor N arb u lt pow iada «Sam jeszcze 

pam iętam , w  pow iecie L idzkim  p ara fii Z abłockiej, w e Wsi Wo- 
łe jszach  do obyw ate la  Nowickiego należącej, w ieśn iaka nazw i­
sk iem  W ołondziej, k tó ry  pod k ażd y m  w zględem  bardzo  do 
o lb rzy m a zb liża ł się, najm niej miec' m usia ł u rody  stop  szesc, 
cali 9 , w  kościele ludzie  m u  najurodziw si pod ram iona prze­

chodzić  m ogli nie schy liw szy  g łow y . Rodzina jeg o  pochodziła 

z okolic Mei'ecza.ii (O bacz dzieje s ta roży tne  narodu  litew skiego 
przez T eodora Ń arbu tta , Tom  H I  s tr . 502 .)

***) Antoni Bdw ai'd O dyniec, w iersz p. t . B ranka L itw iua.
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